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Zrmisst ptiwyi >dacy
Uchwalony na Radzie Ministrów w poniedzia­

łek dnia 8 sierpnia dodatek wyrównawczy do dodatku 
mieszkaniowego zawiódł oczekiwania ogółu pracow­

ników państwowych.

Sprawa podwyżki uposażeń służbowych będąca 

już od paźdzlemnika uh roku na porządku dziennym 

wymagała od dawna uiegulowanlą. —  Zarówno niż­

si pracownicy pocztowi jak i ogót pracowników pań­

stwowych na licznych audjencjarh wyłuszczyli swoje 

postulaty. Zawsze Pzą,d —  odnosił s ę do nich przy­

chylnie obiecywał postulaty przychylnie rozpatrzeć—  

uznawał słuszność tych żądań —  a gdy przyszło do 

decydującego rozstrzygnięcia —  zastosował półśro­

dek —  przyznał jednorazową zapomogę płatną 

w  dwóch ratach co dwa mies ące —  a zasadniczych 

uposażeń nie zmieni1.

W  ten sposób zostało znowu stworzone prowizor­

ium do pierwszego stycznia 19?8 — konieczność w y­

czekiwania na ostateczną regulacię płac —  które mu. 

szą ulec zasadniczei zmianie.

W  sytuacji takiej tembardziej staje się palącą 

kwest ja przeszeregowania niższych pracowników po­

cztowych, którzy dotychczas traktowani byli gorzej 

aniżeli wszystkie inne kategorie pracowników pań­

stwowych.

Jakie przyczyny skłoniły Rząd da takiego poło­

wicznego załatwienia sprawy podwyżki uposażeń do­

tychczas ustalić nie podobna. Faktem jest, że on^gdaj- 

sza uchwała sprawę tę tylko odracza a!e nie rozw ią­

zuje.

Jest rzeczą oczywLią, że w  życiu człowieka wo- 

góle a piacownika państwowego w  szczególności 

pewniosć i stałość poborów, czy też dochodów gra 

pierwszorzędną rolę. Nią jest dla niego obojętnem, 

czy i ile  pensji pobierać będzie w  rym  lub innym 
miesiącu.

Od tego zależy ułożenie budżetu domowego —  

zorjentowanie się —  co i za ile może w danym mie­

siącu kupni i czem brak swego gospodarstwa uzupeł­

nić. —  Od tego tpż zależy wydajność jego pracy —  

szczęś"_e i zadowolerie jogo rodziny.

Niepewność jutra, ciągłe wyczekiwanie na polep­

szenie bytu —  zmusza pracownika w pierwszym rzę­

dzie do szukania mnych źródeł dochodu —  lub w y­

silania intebgancji na znalezienie nowych źródeł kre­

dytu — aby tylko przeżyć z dnia na dzień.

Ten system życia rujnuje zdrowie i siły praco­

wnika —  zarrreria go w jednostkę bierną i mato war­

tościową —  bo zmniejsza wydajność prary.

To też już nie w interes'e piacowmka ale po 

prostu w interesie państwa warunki płacy muszą być 

polepszone.

N ie trzeba dowodzić, że im szyicie: to nastąpi, 

tem lepsze rezultaty przyniesie.

Jeśk więc ostateczna regida<-:a płacy odroczona 

została znowu do stycznia 1928 roku, to tem pilnie) 

należy usunąć krzywdę jaka została wyrządzana niż­

szym pracownikom pocztowym przez zaszeregowani® 

ich o dwie grupy niżej aniżeli są zaszeregowani kole* 

jarze



Dekret prasowy obowiązuje —  a § 32 postanawia, 
te redaktor musi zamieście „sprostowanie1*. —  Je­
steśmy dekretowi posłuszni i drukujemy „sprostowa­
nie.* o. Szczurka —  które brzmi:

Dniu 26 czerwca 192-7 r,

l)o

Redakcji miesięcznika „Nasza Poczta" 
na ręce odpów edzialnego redaktora 

Jana Stanisławskiego

w  W a r s z a w i e  
ul. Królewska 8.

Sekretarjat Związku Niższych Fumkeyonar.
Poczt i Telegrafów.

Na zasadzie par, 32 rozporządzenia Frez. Rz, 
z dn a 10 maia r927 r. o prawie prasowem, upraszam
0 umieszczenie w najbliższym numerze „Naszej Pocz. 
ty następu,ącego sprostowania artykułów, ogtoszio- 
nych w „Naszej Poczcie" Nr. 5 z dnia 1 czerwca 1927 
roku p, t. „Konferencja Prezesów Zarządów Okręgo­
wych* —  „Perfidni op ekunowie** —  „Z  ostatniej 
chwili —  konferencja Związków w Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów ‘

1. Nie jest prawdą, że „przywódcy zrzeszenia 
podjęli akc«ę przeciw podwyżce poborów i urucho­
mienia mnożne) * —  natomiast prawdą jest, że przy­
wódcy ówczesnego zrzeszona, a obecnie „Związku 
Pracowników Poczty, Telegr. i Telefonów Rz. P.*‘, 
w szczególności la, jako prezes tegoż Związku, nigdy 
żadnej akcji przeć w podwyżce poborów i uruchomie­
niu mnożnej nie podejmowali, względnie nie podej­
mowałem.

2. Nie jest prawdą, że ośmielam s’ę żądać „aby 
urzędnicy wykonywali zlecenia swych przełożonych 
zależm.L od swej fantazji, a niższy funkcionarjusz 
wykonywał polecena każdego pentaka, który się 
penta po biurze i ze służbą nie ma nic wspólnego —-
1 zeszedł poorostu do roli niewolnika" —  natomiast 
prawdą jest, że żądam, aby urzędnicy niżsi funkcjo, 
marjusze wykonywali tylko takie czynności, do któ­
rych wykonywania są obowiązani na zasadzie pragma-- 
tvki i instrukcji domowej urzęjcht, zatwierdzone) 
przez właściwą władzę przełożoną.

3. N ie jest prawdą, ż? konfei.mcja w sprawib. 
przeszeregowania i pragmatyki służbowe) odbyta 
w dniu 3-go czerwca b r. o ,Jodz. 7 wieczorem w M ii 
P. i Tel. ujawniła jak ,nędzną komedie odgrywają 
w tej skrawie „szczurkowcy" —  natomiast m-awdą 
fest, że na wspemnanej kagfcrcnco mrv współpraco- 
wniew ze związku Pocztv, Prac. Tęl-.ńrhfu i Telefonu 
Rz. P. zgłosili orgar\zacvjnie ” ?e'e uwag ' łtzg" i 
rych poprawek da próbnic*\’hi *1w bo-''e i i iDop.-twH 
to, zorfdtv przez przedstaw'cieli W ’ń 'te rd w o  Poc~t 
i Tel nrzriełe i w  proiek ie w:jzględn’m e„  a wiec me 
m  y nędzną horneilja.

• 4 Nie jest prawdą, że na. tej korf renrii n e po- 
rwmliłem zabierać *łofu niższym pracownicom nato- 
mi.p-.f prawdą ject, że konfederaci’ nie omowndnmry- 
łem, na udzielanie głosu przez przewodniczącego 
r> Pcmin-t a M o to ry . radcv rpbgsferfalnego. indoag.o 
wołvwu nie spiąłem 1 ru’żs: f|ffi:fiojbnar’ ” s-fir na te* 
krnfercncii m )rl: •'wobode wypowiedzenia się
f z tej swobody skorzystali

5. N ie jest prawdą, jakobym jeszcze raz wykazał, 
że mi u e idzie o dobro pracownika —  a tylko o w ła­
sną ćVi.s-ic;ę, natomiast prawdą jest, że ambicją moją 
jest dobro pracownika pocztowego i instytucji pocz­
towe), co wielokrotnie wykazałem, „  czego dowodem 
są liczne uchwały walnych zgromadzeń członków 
Związku, któremu .mam zaszczyt przewodniczyć, w y­
rażające mi podziękowanie i uznanie za pracę.

6. N ie jest prawdą, że wszystkie poprswki sta- 
wiaine przeżeranie do projektu, zmierzały du pogo-r. 
szenia go na niekorzyść niższych pracowników, nato­
miast p<rawdą jest, że żadna poprawka przezemnia 
zgłoszona, do pogorszenia projektu pragmatyki służ­
bowej na niekorzyść niższego pracownika tnie zmie­
rzała.

7. N ie jest prawdą, że niektóre poprawki „Szczur- 
kowców" opóźniły sprawę przeszeregowania o k łka 
miesięcy, natomiast orawdą jest, ż.e przeszeregowanie 
może nastąpić niezależnie od pragmatyki służbowej, 
do której poprawki były przczemnie zgłoszone

8. N ie iest prawdą, że wszystkie poprawki, sta­
wianie przez Szczurkowców by‘y  gorsze dla niższych 
pracowników, aniżeli analogiczne postanowienia pro­
jektu rządowego —  natomiast prawdą jest, że wszy-, 
stkie poprawki zg‘os7one przezemnw w  imieniu Zwi u. 
zku Prac. Poczty, Telegr. i Telef. Rz. P. są lepsze-dla 
niższych pracowników niż projekt rządowy przewi- 
dywah ,

9. N ie jest prawdą, że żądałem, aby stabilizacja 
nastąpła dopiero no 5 latach, matomiast prawdą jest, 
że żądałem natychmiastowej, automatycznej stabili- 
zacjg^oo wejściu w życie projektowanego rozporządze­
nia PrezycK~ta P z o łte j o pragmatyce służbowe) 
i óhięcia stabilizacją wszvstkich urzędników - niż­
szych funl cionarjuszów, którzy w służb ę pilskiej 
przesłużyli 3 lata. , p,.. .

10. Nie jest prawdą, że żądałem dla niższych 
pracowników osobnych regulaminów i domowych za­
rządzeń poszczególnych naczelników natom ast praw­
dą lest, że żadnych osobnych regulaminów i domo­
wych zarządzeń poszczególnych nacz-elr f i  ów dla niż­
szych pracowników nie żądałem.

11. N e  jest prawdą, że wnioski moje w normach 
przeszeregowania są gorsze anizeii projekty rządowe, 
natomiast prawdą fc-L, ż.e Rząd żadinych wniosków 
w sprawie przeszeregowania nie miał, a przy awan­
sach indywidualnych uwzględnił zasady, wysunięte 
przez Zwiążek, któremu przew dn'cze

12. Nie iest prawdą żójriiważam. !ż b?'^egzami­
nów m(igą.,aw nuwać tvlko urzędnicy,-zaś r» żsi tupk- 
c i ' 1  - a r j p r s - n  rkki.cać cg$fro nv, natomiast nraw- 
da jest, że. UJbma.gam sie abv5§irzędnicv i mżwi funk- 
cjonarjusze ch'>vey ay3-i-Si"r''y °ć  do Z ! stonnia ą-53E 
bowego, wykazali ?e p * cpiso1 oVrc cg zew i "rem fa­
chowym

,S rc'zrjf‘&b P 4’ S <:l

Życzeniu o Szczurka uczyniliśmy zadość, za rm- 
czycgiednak musimy żelscr jstowanie iego nmzegi n'e 
prostuie.

Prawdą bowiem jest, ż.e orzewńdcy Zrzeszenia 
na namiętnym wiecu w ^olrsspnm w pażd'mrniku, 
JQ26 r. przemawiali rrzed w  ruchomej mnpżn-ei i gło­
sowali -a rezobmią, która o ruchomej zupę-
nie nie wspominała.
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Prawdą lównież jest, ie  projekt pragmatyki wy­
dany drukiem przez Zrzeszenie zawiera w  art. 22 ta- 
kie postanowienia.

„Urzędnik obowiązary jest wypełniać każde 
Zlecenie służbowe, o ile ono n'e sprzeciwia się 
obowiązuiącym przepisom ustawowym.

O ile zlecenie służbowe jest w  przekonaniu 
urzędnika przeciwne doba u sł/żby ... i t. d.
Zatem według tego punktu o wykonaniu zlecenia 

będzie decydować nie obowiązek, nie przep.s ale prze* 
konanie i koniec. —  Zaś niższy funkcjonariusz

„ma obowiązek wykonywać wszelkie zlecenia 
służbowe przełożonego władzy lob urzędu, zaję­
tych w nim urzędników i wogóle tych funkcjo- 

i narjuszow, do których pozostaje w stosunku 
podwładności".
A  zatem, każdego, kto znajduje sie w  urzędzie 

bez względu jna to czy jest w służbie czy nie winien 
niższy pracownik słuchać.

Nie mniej prawdą jest, że na tej konferencji 
p. Szczurek nie chciał wspólnie z Związkiem mższych 
pracowników obradować —  a ep n ja  tych właśnie 
była miarodajna co do postanowień dotyczących Bliż­
szych pracowników, —  Obecni zaś r 'żs i pracownicy 
należący do Zrzeszenia jeśli w konferencji glos za­
biera1! to i*'c nowego do nici n:e wmieśd

Odpowiedź na ten punki udzieliliśmy p. Szczur- 
koyi już w poprzednim numerze .Naszej Poczty" 
z dnia i lioca b. r. w którym przedrukowaliśmy pi­
smo związku wykluczającego go za zbyt .ofiarną 
prace.

Dalszy- zaś dowód uznania za pracę p. Szczurka 
na które on się powołuje znajdujemy w odezwb no­
wo powstałego w Krakowie Związku urzędników 
pocztowych z dnia 12 lipca 1927 r., która między in­
nemu mówi tak:

Zarząd jego (Związku) sprawują jednostki 
nie dorosłe do zadań ni wiekiem m rozumem, 
jednostki wprost szkodliwe i malowartośelowe.

Dale) nie chcemy cytować, aby nie zmuszać pana 
Szczurka do prostowania i tej odezwy.

Trudno p. prezesie „vo x  populi vox  dei" —  tego 
sprostować nie można.

P. Szczurek powołując się na słowa uzuan'** — 
uwalnia, nas od obowiązku dostarczenia dowodów* 
że jego praca w  związku dla pracown:ków poczto­
wych była korzystną. Wszakże to skutkiem tej pra y 
były i są ciągłe rozłamy w  związku —  a to zupełne 
nie dowodzi, że praca p. Szczurka znajduje uzinanie 
u czionków związku.

Tembaidziej zaś —  gdy p. Szczurek usiłuje go­
łosłownie twierdzić, że poprawki jego były korzystne. 
Każdy zaś rozumie bardzo dobrze, że pojłrawki te 
mogą ocenić tylko sami zaintereso\/a:ii t. i. niżsi pra. 
oownicy, a ci opowiedzieli się przeciw tvru popraw* 
kom.

N ie wątpimy zupehre, że popiawki te mogły być 
korzystne np. dla urzędników, ale my m rsm y oco* 
lliiać ie z naszego stanowiska i p. Szczurek odmówić 
nam tego prawa nie może.

Sprostowanie p. Szczurka n e zawiera zupełnie 
materjalu faktycznego i z całym spokojem moglibyś­
my go nie umieszczać, bo p. Szczurek usiłuje prosto­
wać opinje nie zaś fakty.

Faktem jest, że Związek któremu p. Szczurek 
przewodzi —  proklamował strajk dla zupełnie bła­
hego powodu 1 w  momencie w  którym urzędnicy i tak 
byliby z powodu świąt wielkanocnych służby ini-e peł- 
n li a całą akcję strajkową musiebby za nich wyko­
nać niżsi urzędnicy i wziąć na siebie od i um nlepnwo- 
dzen'a, gdyż straik był zupeinie nieprzygotowany, 
a nawet p. Szczurek ze Związkiem iniższych pracowni­
ków w tei sprawie rozmawiać nie chc'ał.

W  jfoumnkach takich^fzucenie hasła strajku ogół 
ocenił jako krok niepoważny i wręcz szkodliwy.

Sądzimy, że uwagi nasze wyjaśniają te kwestio 
tak wyraźnie, że żądne dalsze wątp1> wośc" nie mogą 
n ieć miejsca

n\mm Plenarne Posi?:
m p m  tbtuseh PfiK a s i l l g  P

o Umt Sławnego
I Tglafonów

W  dniach 21, 22, 23, 24 i 25 lipca b. r. odbywały 
obrady plenarnego Zjazdu członków Zarządu Głów-, 
nego.

Posiedzenie zagaił i pi zywitał przybyłych pre­
zes Zarządu Głównego, Kol, Stanisławski. Po uzu­
pełnieniu i przyjęciu porządku obrad, Kol. Stani­
sławski zdał sprawozdanie z działalności Zarządu 
Głównego od Kongresu, po dzień dzisiejszy zazna­
czając że organizacja z dnia na dzień co raz lepiej 
się rozwija. Postulaty uchwalone na Il-iin Kongresie 
jedne zostały w znacznej części załatwione pomyśl­
nie, inne jeszcze nie są zrealizowane. Sprawa le t­
niego umundurowania została załatwiona, a wysu­
nięto sprawę urlopów, którą zdołano przeprowa­
dzi'', lecz urlopy nie mogą być należycie v/ykoizy- 
stane, ponieważ Ministerstwo nie mn na ten cel bu­
dżetu. Spiawę poprawy bytu omawiano szeroko na 
Il-im Kongresie, i doszliśmy do tego przekonania, że 
dziś w Państwie Polskim walczą o to wszystkie orga- 
lizacje. O wszystkiem co robiono w  tej sprawie, 

informowano Kolegów  w  Naszej Poczcie.

W ydział W ykonawczy w tej sprawie musiał wy­
stąpić odrębnie do W ładz Centralnych, aby przedsta­
w ić im pokrzywdzenie niższych pracowników pocz­
towych. Sprawa ta nie może być przeprowadzona 
drogą rozporządzenia, tylko drogą ustawy.

Pracę w tej sprawie utrudniało Zrzeszenie, któ­
re zwlekało z poprawkami i sprawa ta przez to ule­
gła zwłoce.

Cśmio godzinny dzień pracy nie jest zupełnie 
przestrzegany i musimy w  sprawie tej podjąć odpo­
wiednią akcję.

Następnie omawia stosunki w poszczególnych 
okręgach.

Praca nasza byłaby o w iele mtesywniejsza, 
gdybyśmy nie mieli trudności finansowych i swój 
własny lokal.

b) sprawozdanie sekretarza
Kol. Chamski mówi, że gdy objął w Związku 

funkcję sekretarza, pracy miał baiazo dużo, a pie­
niędzy było mało. Za swojej kadencji wysłał około 
800 listów,

Y



Co do organizowama WJna, lo gdyby me brak 
pieniędzy, skrawa ta posunęłaby się o wicie naprzód 

Gr&an-zowanłe W ilna szio o tyle, Cudnie;, że 
tisr.t,. si Koledzy są bardzo mało ośw.adjnuem 
i ogromnie teroryzowani przez Zrzeszenie, I tak po- 
siąc wysycał tam Kol. Chamski gazety i okólniki, na 
które v *  razie nie byo odpowiedzi, I lak powoli zcr- 
o d ;  zo.ganłzowa o się Kolo M iejscowe Slołpce i L i­
ca, W  organizowaniu tego pierwszego, dużą pomoc 
miał ze sbraaiy Kol, Szafryka, który jest obecnie pre- 
z$pś&t•.‘{•atnlejszago Koła,

S w c z danie prezesa Centralnej Grupy Tech-
i i. r. ze ej.

Przedstaw Usmy dużo memoriałów i odbył siny 
ł-r.y audiencje, ca skutek których zdołaliśmy kilka 
b-rdzo ważnych spiaw cr.zeprowadzrć. o i  chwili k ie­
dy ta; tałifj otworzone Ministerstwo Poczt i Telegraf, 

Fardzo dużo robiliśmy w sprawie przeszerego- 
v'an u ar oalcrów w ooszczegól łych okręgach, co po 
czyści nam się udało. - -

OMatnio clotmmMśmy się przeszeregowania mon 
terów okiegu Poznańskiego.

Starał, my się o dodatek techniczny dla praeow 
nikćw, wyłoniła się przy tern specjalna 1 oroisja, któ­
ra miała za zadanie zebrać odnośny inalerjał statys- 
t geienr/!,'

Korrisja zatwierdziła projekt, który przesłany 
zostalłfaą Radę Ministrów Projekt ten. nic jest laki 
jaki być powinien. Domagaliśmy się aby dodatek 
stanowił 38 procent.

Zwróciliśmy się do Ministerstwa i Dyrekcji aby 
sprawę płaszczy nie pizemakalnych jaknajprędzej 
załatwić i udało oię nam lo  zrobić zupełnie pomyśl­
nie. Zępbiliśmy też to, że wszyscy c„ którzy prze­
pracowali 5 lat, mogą zdawać egzamin, Możemy 
dziś powiedzieć że w szyscy  pracownicy techniczni 
mają o wiele lepsze warunki pracy i bytu.

Mad sprawozdań ami otwarto dyskusję.
Kolega KaouJa twierdzi że praca w Okręgu 

Górnośląskim dlatego idzie nis. bardzo intensywąie, 
ponieważ członkowie przechodzą do Grup Technicz­
nych Zwraca uwagę ażeby postulaty Zarządu G łów ­
nego zostały nareszcie zrealizowane,

Kolega Pajkert zwraca uwagę że jeżeli Zarząd 
Główny znajdował się w  trudnościach finansowych, 
to powinien wcześniej już apelować do członków 
o pieniądze

Koleba Diygalski domaga się zasięgania infor­
macji z całej Polski o materjalnem położeniu pracow­
ników —  i na tei podstawie należy wysunąć postula­
ty-

Kolega Kiszka uważa że Wydz W . mógłby może 
więcej zrobń; gdyby warunki pozwalały, ale nie moż­
na za to w.nić

Kcl, Podgórski. Sprawa przeszeregowania win­
na być dawno załatwiona

Kol, Ilczuk, kładzie nacisk na to, aby wyrówna­
no nam płacę w stosunku do kolejarzy, a co do orga­
nizowania Warszawy, to zaznacza, że organizowała 
się ona bez żadnej pomocy materjalnej, w ięc nic 
iziwnego, że dz.siaj ich praca nie jest taka, jaka po­
winna być.

Kol Kop! Po 10 miesiącach pracy, nie możemy 
za duzo żądać od W ydz. W . gdvż to był za krótki 
okies czasu i pracować nie można Dyło dobrze, spo­
tykając się na każdym kroku z przeszkodami ze 
strony Zrzeszema. Co do przeszeregowania, to naj-

w.ększą winę ponoś* p. Barlel, który nie dotrzymał 
danego słowa. W ięc jeśli ci panowie stojący u ste­
ru Rządu nie dotrzymują słowa, to co dopiero żądać 
od W ydz. W , który musi wierzyć tym panom

Wydz. W . należy się uznanie za jego pracę, któ­
ra jest bardzo ciężka i trudna i nadal pracujmy szcze­
rze i chetnie, dia dobra naszej oganizacji,

Xol. U b aniak, Od Ii-go Kongresu staramy się, 
aby postulat o przeszeregowaniu wszedł nareszcie 
w życie, a jestto postulat najważniejszy. Nie należy 
niczego zaniedbywać aby tę sprawę ukończyć,

Koj. Sitek, Omawia sprawy organizacji war­
szaw ską  i innych okręgów.

Kol CiimeraRstawia wniosek o zamknięciu dys­
kusji nad sprawozdaniem, co jednogłośnie przyjęto. 

Po sprawozdaniu skarbnika i Głównej Komisji 
R ew lzynej zabierali głos: Kol Popielczyk, Bo­
browski, Drygalski, Warszyński, Podgórski, Kopf 
Urbaniak, Chmara, W o lff i Kiszka,

0  4  R e & a k c j r .

Ze względów technicznych i przyczyn cd R e­
dakcji niezależnych numer nimeiszy uległ znaczne­
mu opóźnieniu, W  skutek tego znaczną część mater- 
jału musieliśmy odłożyć do następnego numeru Na­
szej Poczty —  w którym również zdemaskujemy 
kłamliwe twierdzenie organu Zrzeszenia —  co do 
posiadanej przez nas ilości członków.
Następny numer Naszej Poczty wydany w  dniu 
1 września,

W  dniu 25 lipca Zarząd Główny odbył konfe­
rencję w Min. P, i Tel na której zostały przedłożone 
poniższe memoriały.

Warszawa, dnia 25 lipca 1027 r,

ZWIĄZEK NIŻSZYCH PRa CO WNIKOW 
POCZT, TELEGRAF. I TELEF.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Warszawa, Al. 3 Maja 11.

L. dz. 1024/27,

Do
Pana Ministra Poczt i Telegrafów  

w W a r s z a w i e

Przy niniejszym przedkłada się wnioski uchwa­
lone na Plenarnym zebraniu Zarządu Głównego 
Związku Nizszycłi Pracowników Poczt, T, iT, odby­
wające się w dniach od 21 —  25 lipca r, b w W ar­
szawie, prosząc o wydanie stosowanych zarządzeń. 

Plenarne zebranie domaga się:
1 O uwzględnienie w  Radach Dyrekcyjnych po­

szczególnych Dyi "kcji przedstawiciel* Związku N iż­
szych Pracowników Pocztowych, ażeby ci praeow* 
nicy mieli swoich przedstawicieli którzyby dba* o 

ich sprawy.



.Ne 7

2, Wydanie zaliczek zwrotnych na pobory, na 
na prośbę pracownika, bez przedkładania dalszych 
dokumentów, gdyż uzyskanie takowych naraża pra­
cownika niepotrzebnie na wydatki,

3, 0  powiększenie etatów we wszystkich urzę­
dach pocztowo - telegraficznych, gdyż dotychczas 
niżsi pracownicy są obarczeni nadmierną slużoą i sta­
le muszą pracować godziny nadliczbowe,

4, 0  nie potrącanie taksy za ostatnio otrzymany 
awans przez okres jednego roku, z powodu i tak nie­
dostatecznego uposażenia,

5, 0  wynagrodzenie za przebyte kim. przez li­
stonoszy wiejskich, jak to otrzymują naprawiacze 
przeszkód linji telegraficznych,

6, Ubezp.eczema wszystkich pracowników niż­
szych prowizorycznych w  Ubezpieczalni Krajowej 
lub Kasie Emerytalnej, gdyż w  razie nieszczęśliwego 
wypadku w służbie, pracowmiey ci są pozbawieni 
wszelkich praw,

7, Podwyższenie dodatku mieszkaniowego i przy­
znania takowego jednolicie dla wszystkich grup upo­
sażę nionych,

8, Pizydzielenia wszystkim niższym pracowni­
kom peleryn i wcielenia rakowych w  skład kompletu 
umundurowania.

9, Wydania umundurowania w  terminach okre­
ślonych przepisami o umundurowaniu.

10, Uwzględnienia wszelkich dodatków ubocz 
nych dla niższych pracowników w  tej samej wysoko­
ści, jak dla urzędników.

11, O wydanie hezwględnego zarządzenia w y­
n a ję c i specjalnych sił do czyszczenia ubikacji.

12, Zniesienia nazwy „woźny", gdyż takowa 
w  życiu praktycznym me licuje z godnością pracow­
nika państwowego.

13, Odznak starszeństwa według następujących 
norm. do chwili przyjęcia na etat srebrna opaska,

grupa X III srebrna opaska i 1 gwiazdka
i  X II i 2 gwiazdki
,  XI ., i 3 „
,. X złota opaska

14, Zmiany par. 10 Rozporządzenia Poczt z dnia 
6.IV r. b (Dz. Urz Nr. 20), aby pracownikowi nale- 
żytość za umundurowanie została potrącona w 5 ra­
tach, bez osobnego podania -

15, 1 uwierzenie niższym piacownikom poczto­
wym służby w ekspedycji dekartacji, nadzór do po­
ciągów ambulansowych, rozdzielanie listóiy na rejo­
ny, przyjmowanie i wydawanie paczek, sprzedawanie 
znaczków i przyjmowanie listów poleconych przy
okienkach, oraz dopuszczenie ich przy odpowiednich 
kwalifikacjach dla średniej służby

16, Rożna trzenie i zbadanie ostatnio wydanych 
awansów, gdyż przy ostatnich posunięciach nie 
uwzględniono należycie niższego pracownika, a mia­
nowicie: podzidlone zostały awanse pomiędzy urzęd­
ników średnich 25 —  30°/o, zaś niższych pracow­
ników 2 n/n,

17, Protestujemy, ażeby naczelnicy względnie 
kierownicy Urzędów nie byli prezesami Związku, 
gdyż w  ten sposób teroryz 'ją niższych pracowników 
należących do naszego Związku.

Wydział Wykonawczy Zarządu Głównego:
I— ) Stanisławski

prezes.
f— ) T. Chamski

sekretarz

5

•Warszawa, dnia 25 lipca 1927 f,

ZWIĄZEK NIŻSZYCH PRACOWNIKÓW 
' POCZT, TELEGRAF 1 TELEF 

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Warszawa, Al. 3 Maia 11,

L. dz. 1018/27

Do
Pana Ministra Poczt i Telegrafów  

w W a r s z a w  Je

W ustawie uposażeniowej z dnia 9 października 
1923 r, (Dz. Ustaw Nr 116 roku 1923) przy przemia 
nowaniu stopni na obecne grupy, pracownicy pocz 
towi zostali w  stosunku do kolejarzy r jże : zaszeregc 
wani o dwie giupy, co w wysokim stopnia krzywdz. 
niższych praconików pocztowych i postawia tako- 
wvch jako obywateli drugiej klasy.

Plenarne zebranie Zarządu Głównego związku 
Niższych Pracowników Poczt. le legra i, i le le k  od­
bywające się w dniach od 21 —  25 lipca r. b. w  W ar­
szawie domaga się znowelizowania wyżei wymienio­
nej ustawy i wyrównania krzywa niższych pracowni­
ków pocztowo telegraficznych.

Ponieważ odpowiedzialność i piaca mzszych pra­
cowników pocztowo - telegraficznych w  niczvm nie 

.różni sie od pracy kolejarzy przeto zrównan.e płac 
jest pożądane.

W ydział W ykonawczy Zarządu Głównego:

(— ) Stanisławski
prezes.

(— ) T. Chamski
sekretarz.

Warszawa, dnia 25 lipca 1927 i

ZWIĄZEK NIŻSZYCH PRACOWNIKO\X- 
POCZT, TELEGRAF. I TELEF 

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Warszawa, Al. 3 Maja 11.

L. dz 1017/27.

Do
Pana Ministra Poczt i te legra fów  

w W a r s z a w c e

Plenarne Zebranie Zarządu Głównego Zwiąe’ 
Niższych Pracowników Poczt, Telegraf, i Telef- o; 
bywające się w dniach od 21 —  25 lipca r. b. w W i 
szawie, piosi Pana Ministra o poczynienie wszelki: 
możliwych kroków celem przyspieszenia noweli i 
ustawy o państwowej służbie cywilnej, która je 
projektowana mocą dekretu Pana Prezydenta Rzpł 
lej

Ponieważ różnorodn e rozporządzenia i ustau 
stosowane z 3 byłych zaborów powoduje cha' 
w  administracji resortu pocztowego, oraz fermc 
i rozgoryczenie wśród pracowników pocztowych

Ufając w  doorą w olę Pana Ministra, mamy n 
złomną nadzieje ze Pan Minister przychylnie potrą 
tuje nasz postulat.

W ydział W ykonawczy Zarządu Głównego:

(— ) Stanisławski
prezes.

!— } T. Chamski
sekretarz.

N A S Z A  P O C Z T A
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Warszawa, dnia 25 lipca 1927 r.

ZWIĄZEK NIŻSZYCH PRACOWNIKÓW 
POCZT, TEI EGRAF. I TELEF.

Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  
Warszawa, Al. 3 Maja 11,

L dz. '016/27

Do
1, Pana Ministra Poczt i Telegrafów,
2. Pana Wicepremiera Bartla.

Plenarne Zebranie Zarządu Głównego Związku 
Niższych Pracowników Poczt, Telegraf, i Telef. od­
bywające się w dniach od 21— 25 lipca r. b. w W ar­

szawie, domaga się spiesznego zrealizowania prze­
szeregowania niższyc h pracowników pocztowych 
i uniesieni: grup 16 i 15- w tav przyrzeczenia jakie 
otrzymała delegacja Związku Niższych Pracowników 
Poczt, Telegraf, i Telef. na audjencji w dniu 21.IV. 
r. b. od Puna Wicepremjera Bartla. Gdyż takie dłu­
gie przewlekł nie sprawy przyrzeczonego przeszere­
gowania, wnosi ferment i rozgoryczenie wśród masy 
niższych pracowników pocztowych.

Wydział Wykonawczy Zarządu Głównego:
(— ) Stanisławski

(— ) T. Chamski
sekretarz.

piezes.

Z  ż u c  a  c r g p n i z a c j j i .
W A R S Z A W A

Dnia 19 czerwca r. b. odbyło się zebranie Koła 
Miejscowego Warszawa II, przy ul. A l. 3 go Maja, 
Koszary Blocha, celem wyboru nowego Zarządu Koła.

Zebranie zagai! Kol. Zawisza, poczem przystą­
piono do wyborów:

Do zarządu weszli:
Kol. Kol: Zawisza Józef prezes, Smoleński Adolf 

i M  łosz Stanisław wice prezesi, Linke Eugenjusz se­
kretarz, Kusiak Andrzej zastępca, Kruczkowski 
Maksymiljan skarbnik, Szulc Aleksander zastępca.

Komisja rewizyjna: Sakowski Jan przewodni­
czący, Mrowiński Zygmunt sekretarz, Borowski! 
Adolf i Obarowski Jan, ła wnicy.

K C YN IA
Dnia 8 maja r, b. odbyło się walne zebranie K o­

la Miejscowego Kcynia, przy udziale 75 członków.
Zebranie zagaił prezes Koła Miejsc. Kol. Palicki. 

Na pizewodniczącego wybrano emeryta Kol. Ma- 
dzinskiego Po sprawozdaniu Zarządu Koła z jego 
rocznej działalności, udzielono ustępującemu Zarzą­
dowi absolutorjum.

Pc przeprowadzonej dyskusji przystąpiono do 
wyboru nowego Zarządu, jakowy został wybrany 
powtórme jednogłośnie, w następującym składzie: 
Kol. Kol Palicki prezes, Silski zastępca, Berka se­
kretarz, Domagała zastępca, Skrzeszeski skarbnik, 
Zieliński zastępca.

Komisja Rewizyjna: Swomowsld, Nowak,
Ławnicy: Mencel i Madziński.

ŁÓDŹ
Dnia 10 czerwca r. b. odbyło się zebranie Koła 

Miejscowego Łódź, w sali listonoszy, przy udziale 70 
członków w sprawie potrącenia jednorazowej skład­
ki na zakup lokalu dla Zarządu Głównego w wyso­
kości 1 zl.

Zebrani ledoogłośnie uchwalili upoważnić Za­
rząd Główny do ściągnięcia jćrz.ez W ydział Rachun­
kowy, 1 zł. na zakup lokolu.

Zebranie zakończono o gndz. 23 m. 30 okrzykiem: 
Niech żyje Związek Niższych Pzacowmków Poczt, 
Telegraf i Telef.

Dnia 14 czerwca r. b. odbyło się zebranie Kola 
Miejscowego Łódź, przy udziale 70 członków.

Zebranie zagaił kolega wice-prezes Walkowiak 
Na przewodniczącego zebranie wybrało jednogłośnie 
Kol. Walczyka, na sekretarza Kol. Pallanrba

Przewodniczący Kol. W alczyk w  imieniu ogółu

powitał prezesa Zarz. Gł. Kol. Stanisławskiego, któ­
rego przyjęto oklaskami.

Po przeczytaniu protokołu z ogólnego zebrania 
z dnia 27 kwietnia r, b, zabrał głos Kol. Stanisławski, 
w  sprawie poprawy bytu i spiaw organizacyjnych.

Po sprawozdaniu Kol. Stanisławskiego do pre- 
zydjuni wpłynęły dwa wnioski.

Walne zebranie Koła Mieisc. Łódź wyraża Zarz, 
Gł. ca:kowite zaufanie i solidaryzują się z jego do­
tychczasową działalnością dla dobra członków i or­
ganizacji.

N O W Y  SĄCZ.

Dnia 23 stycznia r, b. w sali Robotniczej prŁy ul. 
ościupzki Nr. 11 odbyło się zebranie niższych pra­

cowników Poczt, T. i T.
Zebrane zagaił Kolega W itek Paweł. Po ogólnej 

dyskusń i przemówieniach kolegów w spraw e popraw 
w y bytu p,zez Grzeszenie, gdyż takowe przez 8 lat 
nic n e zrobiło dla niższego pracownika i wobec igno­
rowania słusznych postulatów postanowiono jedno­
głośnie weetąpić ze Zrzeszenia urzędniczego i przy­
stąpić do Związku Niższych Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów.

Poczem nastąpiły v/ybory członków Zarządu, 
w skład którego w eszli:

Kol. Koi, Szmajdor Andrzej prezes, Keleta Jan 
zastępca, W itek Paweł sekretarz, P etras Jakób za­
stępca, Szczygieł Karol skarbnik, Wozniak Józef za­
stępca, ,

Komisja Rewizyjna:
Ptaszek Antom, Czwarkil Andizej, Rasiaga 

Fralnciszek, Zastępcy: Sambak Józef i Skormug To­
masz.

Zebrani wyrażają wotum zaufania dla Zarządu 
Głównego jak i Okręgowego za i ego dotychczasową 
prace dla dobra niższych prace v rn'ków Poczt, T  i T

Nipch ży je  Związek Niższych Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telefonów.

Zebranie niższych pracowników pocztowych o l-  
bvte w dniu 231.1927 r.

Domagaj'a sie'
1. Bezzwłocznego przywrócenia ruchomej mnoż­

nej według art 5 ustawy uposażeniowej, która wedle 
obliczeń Głównego Urzędu Statystycznego winna wy 
nosie 53 ćroszę za punkt.

2. Zwrócenia funkeionarjuszom państwowym 
kwot os’agniętycr w  czasie od 1 stycznia do końca 
czerwca b. r z procentowych obniżek poborów na 
sanację skarbu.
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3. Podwyższenia dodatku mieszkaniowego' w  tym 
•stosunku jak wzrosło komorne od 1 stycznia d r.

4. Zaszeregowanie niższych pracowników poczto­
wych do grup płacy wedle .stopiuia plac posiadają­
cych przed wejściem w  życ-e ustawy uposażeniowej 
z dn a  13 lioca 1920 r.

5. Żądamy podwyższenia płacy dziennyw, wszy­
stkim pracownikom według wskaźnika drożyźnit nego.

6. Żądamy zniżki' biletów 50% dla mższych pra­
cowników niestałych zamieszkałych poza miastem.

7. Jako dodatek przestrzeganie ośmiogodzinnego 
dnia pracy

8. Domagamy sie by centralny Związek nostaiał 
się o zamieszczeń e w  dziennikach, by publiczność nie 
przesyłana pieniędzy w  zwykłych łstach i poleconych,

K . M. K R Ó LE W S K A  H U TA .
Członkowie Koła M  ejscowego w Królewskiej 

Hucie zebrani, w dniu 11 czerwca 1927 r. ma Zebraniu 
miestęcznem

1. Zwracają się do Zarządu Głównego Zw, N 'ż. 
Prac. P. T. i T, by wszczął jak najenergiczniejsze sta­
rania celem przeprowadzenia szybkiego uchwalenia 
pragmatyki służbowej.

2. Domagają s;ę by przy nadzwyczajnych eta­
tach zostali uwzględnieni także i niżsi pracown cy, 
gdyż dotychczas korzystali z tego przeważnie urzęd- 
n cy,

3. Domagają się przyznania bezpłatnej pomocy 
lekarskiej.

4. Domagają się żeby do u mundurów ań letnich 
zostały przydzielone peleryny sukenne i zniesienie 
dotychczasowych pe’ eryn, gdyż przedzielone pelery­
ny są za krótkie, spowodują przemoknięcie ubrań 
u kolan, którego skutkami jest przez ębienie i nieraz 
reumatyzm.

5) Zaszeregowania wszystkich pracowników do 
grupy X TI którzy pracują od objęcia Gónnego Śląska 
przez w*adz.e Polskie, a me został' przy pierwszym 
i obecnym przeszeregowaniu uwzględnieni, chociaż 
mają zasług; z czasów powstań i plebiscytu.

Uchwała zapadła na potrącenie 1.—  zł. na zaku­
p ie n i lokalu dla Z ar z. Gł.

Rezolucję tę przekazuje się Zarz, Gł. do wyko- 
/  nania.

ROGOŹNO
D ria 5 czerwca r b. odbyło się miesięczne ze­

branie Koła Miejscowego Rogoźno,
Zebranie zagaił prezes Koła na którym został 

uchwalony następujący porządek obrad:
1. przeczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
2. Okólniki i komunikaty.
3. Wnioski i wolne glosy
P r o t ,>kół został przyjęty bez zmiany W  sprawie 

okólnika Nr. 4 i komunikatu Zarządu Głównego z 23 
maia r. b oraz okólnika Zarządu Okręgowego Nr 6 
na zakup lokalu dla Zarz, Gł rozwnęla się ubszer- 
njś'-dyskusja, w ipkowei zgromadzeni potwierdził' ko- 
merznośę pogadania wtwiijsyo lokalu, i wypowie­
dzieli s;ę za złożeniem po 1 zloty na takowy, w dniu 
1 Ijn-m r. b

Na poświęcenie sztandaru Kola Miejscowego 
Tnow~'wLaw uchwalnno^ywdać 'gwóźdź pamiątkowy

Kol sekretarz zdaie '■prawe'.danie z poświęcenia 
S7iR~daru M ejscowego Poznań 
LID A

Dn a 22 maia r.. b. o godz 13 odbyło się zebranie 
niższych pracowników poczt, teleó raf i telef. Koła 
Miejscowego Lida, oraz wybranie Zarządu Koła,

Zebranie zagaił Kol. Piotrowski Władysław, od­
czy tu je  statut i okólniki Zarządu Gł, Zw Niż. Prac. 
P, T. i T. po przeczytaniu i dyskusji nad takowemi. 
przystąpiono do wyborów Zarządu Kola, przez gło­
sowanie.

Do Zarządu weszli:
Kol. Kol, Dzierbanowicz W acław  prezes, P s ­

trowski W ładysław sekretarz, Jacewicz Albin skar­
bnik, Komisja Rewizyjna: Michalak Stefan, W o j­
cieszek Szczepan i Mikułajtis Antoni.

Zarządowi Głównemu zebrani wyrażają wotum 
Zaufania, za lego pracę i bronienia praw niższych 
pracowników.

Po trawki do proleda rozjarzatzantt 
o diditiiBtii u&Mznjjtl.

Na plenarneru posimLeniu Zarządu Głównego 
Związku N.zszych Pracowników Poczt, Telegrafów  
i Telefonów, do pro>ektu rozporządzenia o należy- 
tościach ubocznych, uchwalono następujące po­
prawki.

t. Podwyższenie dodatku technicznego dla 
niższych pracowników technicznych, proponowanego 
w par 13 punkt 2, w sposób następujący: w gru­
pach od 16 do 13 —  30 zł., w  grupach od 12 do 10—  
40 zł. m esięcznie.

2. Do par. 14 punkt 1 po słowach: „specjal­
nych urządzeń technicznych" również dodać „oraz 
pracujących monterów w akumulatormach". 

U z a s a d n i e n i e .
Ponieważ zatrudnieni monterzy w  akumulator- 

niach powinni również pobierać specjalny dodatek, 
a to z powodu tego, iż personel łam pracuiacy nu.-;i 
odżywiać się wsposób niezwykle forsowny, przez 
spożywanie wielkich ilości mleka ‘'uszczu, Cc ż 
w  przeciwnym wypadku po 2-—3 zaledwie latach 
pracy w tym dziale służby zapada na gru dce ołvc, 
spowodowaną słabym wchłanianiem w  płuca pyłu 
ołowianego i trujących w yziew ów  kwasów beteryj- 
nych. Dodatek ten byłby specjalnie dodatkiem na 
mleko i tłuszcze

Na plenarnem posiedzeniu Zarządu Głównego 
Związku Niższych mcownlków Poczt, Telegrafów  

elefonów w  dniu 24 lipca r. b. chwalono wnioski 
domagaiace się:

1, Zryczałtow, nia J;et dla monterów na pod- 
stawie Dz. Urzęd. G m. Dyr. P. i T  Nr. 34/24, par. 26 
w wysokości 160 punktów tytułem wyjazdów na 
uszkodzen:a i konserwach linji legraficznej i te­
lefonicznej. p onieważ zryczałtowanie djet daje 
monterom stały i ścisły określony dodatek miesięcz­
ny, zmuszać go będzie do pilniejszego, oraz energicz­
niejszego nadzororowania tras telegraficznych i tele­
fonicznych i usuwania uszkodzeń.

2, Posunięcia wszystkich monterów Okręgu 
oPznańskiego i Górnośląskiego o 1 grupę wzwyż, 
ponieważ takie posuniecie nastapioł w  Okręgu Byd­
goskim z dniem 1 czerwca r, b.

3, Zrea1;zowanin mniesionego memorjału z dn. 
28 marca r. b. w sprawie przvv cia wszystkich star­
szych robotników ' Ocznych ,ako robotnikow 
stałych, wcieleniem ich do gup uposażeniowych.



N A S Z A  P O C Z T a N? 7

JenlerenilB de lftu  &rupv teilmicztitj 
u fóictrtiitoistrff uoirosliktfjo.

W  dniu 25.7 b. r, została delegacja grupy tech­
nicznej przyjęta u pana wiceministra Poczt 1 1 elegr, 
Dobrowolskiego, w osobach prezesa Warzyńskiego, 
wiceprezesa, W ollfa i sekretarza Poturalskiego z Za­
rządu Centralnej Grupy Techniczne] przy Zw, Niższ, 
Pr. P., T. i T.

Na wręczony memorjał otrzymała delegacja od­
powiedź, że wynagrodzenia za niedziele i święta dla 
robotników telegraficznych, pracujących w  kolum­
nach zamiejscowych nie mogą być wypłacane, gdyż 
Najwyższa Izba Kontroli Państwa wynagrodzenia te 
skreśliła. Jednakowoż Min, P i T. zbada, z jakiego 
powodu Dyrekcje w tym wypadku odpowiednie ta­
ryfy nie podwyższyły.

Jak nalei} pMdrewlaf swicii 
przełożonych?

Na napływające liczne zapytania, że strony na­
szych kolegów —  jak należy pozdrawiać zwierzchni­
ków, —  zawiadamiamy, że w  myśl przepisów Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów  obow'ązuje pracowni­
ków umundurowanych, oraz tych, którzy noszą tylko 
czapki —  wojskowa forma oddawania czci, t. j. przez 
przyłożenie prawej lęk i do daszka czapki. W szel­
kich innych form pozdraw:an;a, jako niewłaściwych 
należy unikać.

«v Kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie o g 
7, m 30 p. p.

Tą drogą Zarząd G łówny składa młodej parze 
najserdeczniejsze życzenia.

PODZIĘKOW ANIE.
Za okazan^ mi pomoc prawną, przez Zarząd 

G łówny Zw. Niż. Prac. P. T. i T. Rzplitej Polskiej, 
w  sprawie sądowej, która odbyła się w dniu 7 czer­
wca r b, składam tą droga serdeczne podziękowanie.

I - !  Józef Kolba
Członek Koła Miejsc Zw Niż, Prac. P T. i T. Łódź, 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Dnia 16 fipca r. b, zmarł Kolega Smył, gorh wy 

członek Koła M vjscow ego Zamość.
Cześć Jego pamięci!
W  skutek nieszczęśliwego wypadku, podczas 

z Koła Miejscowego Grupy Technicznej Grudziądz, 
w  dniu 8 lipca r b.

Cześć Jego pamięci.

POŚWIECENIE SZTANDARU.
W  dniu 7 sierpma r. b. odbyto się pośw>ęcen!e 

sztandaru Koła Miejscowego Zw. Niz, Prac. P, T  i T. 
w  Królewskiej Hucie na które K o le  Miejsc, z?pros'ło 
Zarząd Główny i delegatów K ó ł Miejsc i Okręgo­
wych

Koło Miejscowe Zw. Niż. Prac P. T. i T. w T rze­
mesznie obchodziło w dniu 7 sierpnia r, b, uroczystoś: 
pośiwęcenia sztardaru, na którą zaprosiło Zarząd 
Główny, oraz delegatów z Kół miejscowych : Okrę­
gowych

ZAŚLUBINY.
Sekretarza Koła M ’ ejseowego Zw. Niż. Prac. 

Pi T ; i Ti Warszawa - Telegraf Aleksandra Guliny 
z Zofją Mencłiówną odbyły s<ę w dniu 6 sierpnia,

Z ostatniej chwili

Sinawa nawania i
prawa piezszeregowania została ostatecznie 

zdecydowana w Ministerstwie Poczt i Telegrafów  
w dniu 10 b. m, w ten sposób, że Ministerstwo opra­
cowało projekt pragmatyki (nowelę), która przew i­
duje stopnie służbowe, stosownie do uzgodnionych 
z Ministerstwem postulatów niższych pracowników 
pocztowych. W  myśl tego projektu, pracownikom 
pocztowym prz/znany zostanie awans automatyczny 
na podstawie którego wszyscy pracownicy zostaną 
przesunęc: do tych stopm służbowych, jakieby 
otrzymali, gdyby pragmatyka obwiązywała w  dniu 
ich wstąpienia do służby. W  ten sposob pragmaty­
ka działać będzie wstecz. Projekt ten przewiduje 
czas służby w grupie XV I —  1 rok, w  grupie XV  —  
1 rok, po 2 latach służby X IV  grupa, po 4 latach 
(ogółem 6) —  X III grupa, po 4 latach (ogółem 10) —  
X II grupa, po 6 latach (ogółem 16) —  X I grupa, po 
8 latach (ogółem 14) —  X grupa.

Projekt ten w  myśl oświadczenia Min. Poczr 
Teł. zostanie w  dniu 20 b, m, vniesiony na Rade 

Ministrów,
Bliższe wyczerpujące szczegó/ tego projektu 

po otrzymaniu oryginału z Min. P. i T. podamy osob­
nym okólnikiem wszystkim Ko; -m do wiadomości.

Jednorazowy zasiłek dla pracowników państwowy tjjh.
Na podstawie uchwały Rady M inistiów, powziętej w dmu 8 sierpnia r. b. pracownicy państw ow i otrzymają 

zasiłek w następującej wysokości:

R o d z i n n S a m o t n i

0  u pa uposażeń. w W arszaw ie n a  piowincji G ru p a  uposażeń. w Warszawie na prowincji

IV 1573,80 754,44 IV, V 628,58 285,12
V 1092,s2 494,43 VI. VIi 388,80 182 76
VI, VII 626,58 285 12 VIII, IX, X
-VIII, IX X XI i XI! 1 o8,48 97,10
XI i XII 388,80 182,76
XIII, XIV XIII, XIV
XV, XVI 246.44

1
142,56

i x v  i xv i i 68 48 97, lO

W ydaw ca: Zw. N iżs/yęh Prac Poczh, Telegr i TeL Redaktor dpow. Jan  Stanisławską Warszawa.
Zakl Graf, „ARS"., Sienna 33 Tel 116-25.


